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Józef Kędziora
(1928-1995)

Józef Kędziora urodził się 11 marca 1928 r. w Bninie. Jego ojcem był Jan Kę­
dziora, murarz, matką - Wiktoria z Janickich. W latach 1935-1939 uczęszczał do 
Szkoły Powszechnej w Bninie, przez kolejny rok do szkoły niemieckiej; dalsze lata 
okupacji spędził pracując u bauera. Po wyzwoleniu, do 1950 r., był robotnikiem 
sezonowym w Bninie, następnie został listonoszem wiejskim w Kórniku i w Bni­
nie. W dniu 2 X 1953 r. rozpoczął pracę w Bibliotece Kórnickiej i nieprzerwanie 
pracował w niej do 31 grudnia 1981 r., najpierw na stanowisku magazyniera, po 
kilku latach, od 20 października 1956, starszego magazyniera bibliotecznego.

Do jego obowiązków należało dostarczanie książek, czasopism, rękopisów do 
czytelni i pracowni bibliotecznych, także oklejanie, pieczętowanie i ustawianie 
książek na półkach. W latach pięćdziesiątych również magazynierzy oprowadzali 
turystów po Muzeum, J. Kędziora był więc także przewodnikiem. Wszystkie po­
wierzone mu zadania wykonywał z wielką sumiennością.

Józef Kędziora stał się magazynierem - legendą. Był samodzielny w pracy 
i osądach; oprócz rutynowych czynności magazynowych zadbał o powiększenie 
powierzchni magazynów w okresie, gdy Biblioteka Kórnicka borykała się z ich 
ciasnotą. W latach 70., gdy adaptowano piwnice zamkowe na magazyny, Pan Józef 
wykorzystywał „każdy centymetr” powierzchni, przycinał półki i wciskał je, gdzie 
się tylko dało, zawsze pilnując przy tym tzw. rezerw magazynowych.

Za długoletnią, wzorową pracę Dyrekcja Biblioteki Kórnickiej wystąpiła 
z wnioskiem o przyznanie Mu medalu XXX-Lecia PRL. Pod koniec 1981 r., po 
przepracowaniu 40 lat, przeszedł na wcześniejszą emeryturę z powodu złego sta­
nu zdrowia.

Józef Kędziora przez całe życie ciężko pracował na utrzymanie licznej rodziny; 
w 1954 r. poślubił Joannę Góźdź (także pracownicę Biblioteki), z którą miał sześ­
cioro dzieci (dwoje zmarło w wieku dziecięcym). Przez wszystkie lata pracy 
w Bibliotece Kórnickiej najciężej pracował w lecie, kiedy popołudniami oraz pod­
czas urlopu dorabiał przy zbiorze czereśni. Dbał o swoją rodzinę; oboje z żoną 
Joanną wychowali i wykształcili czterech synów.

Zmarł nagle w wieku 67 lat, w dniu 5 lipca 1995 r. w Śremie. Został pochowa­
ny na cmentarzu w Bninie.
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